PROTOKÓŁ

Z SESJI RADY GMINY BOLESZKOWICE

z dnia 28 września 2017 roku
Obrady XXXI sesji odbyły się w Sali posiedzeń Urzędu Gminy Boleszkowice.
Godzina rozpoczęcia obrad: 10.05
Godzina zakończenia obrad: 13.48
Przewodniczący Rady Gminy Ryszard Stoparek otworzył obrady XXXI sesji Rady Gminy  i przywitał Radnych, Sołtysów i przybyłych  gości:

1. Pana Jana Krzywickiego – Wójta Gminy Boleszkowice

2. Panią Annę Sobczyńską – Sekretarza Gminy Boleszkowice

3. Pana Cezarego Augustyniaka – Nadleśniczego Nadleśnictwa Dębno

4. Pana asp.sztab. Mariusza Młynarczaka – Komendanta Komisariatu Policji                        w Dębnie

5. Pana Mateusza Mulewskiego – aplikanta radcowskiego z kancelarii Małgorzaty Jurgiel

Przewodniczący Rady stwierdzam, że na stan 15 Radnych w sesji według listy obecności uczestniczy 14 Radnych, co stanowi quorum, przy którym może obradować i podejmować prawomocne uchwały Rada Gminy. 
Nieobecna radna Beata Stankiewicz.

Przewodniczący Rady Gminy przedstawił proponowany porządek obrad sesji. 
Proponowany porządek obrad sesji:

1) Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji,

b) stwierdzenie quorum,

c) przyjęcie proponowanego porządku obrad,

d) przyjęcie protokołu z przebiegu XXX sesji Rady Gminy.

2) Informacja na temat złożonych wniosków na dofinansowanie zadań zaplanowanych w budżecie gminy na 2018 rok przez Gminę.

3) Ustalenie kierunku kontroli dla Komisji Rewizyjnej.

4) Sprawozdanie z wypoczynku letniego dzieci i młodzieży.
5)  Podjęcie uchwał w sprawie:

a/ zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok;

b/ upoważnienia kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej w Boleszkowicach do prowadzenia postępowań, w tym załatwiania indywidualnych spraw                       z zakresu Administracji publicznej w sprawach dotyczących świadczeń pomocy materialnej o charakterze socjalnym udzielanej uczniom;

c/ zatwierdzenia taryfy na zbiorowe odprowadzenie ścieków na terenie Gminy Boleszkowice;

       d/ przekazania środków finansowych na Fundusz Wsparcia Policji Komendy Wojewódzkiej Policji w Szczecinie przy udziale Komendy Powiatowej Policji                w Myśliborzu na zakup samochodów specjalistycznych;

e/ przystąpienia do opracowania „Projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Boleszkowice obręb geodezyjny Boleszkowice”;

f/ przystąpienia do opracowania „Projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Wysoka i Wyszyna obręb geodezyjny Wysoka”.
6)   Interpelacje i zapytania radnych. 

7)   Wolne wnioski i informacje.

8)   Zamknięcie obrad.

Sekretarz Anna Sobczyńska zgłosiła wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwał w sprawie g/ zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Szczecinie;  h/ zaciągnięcia pożyczki na wyprzedzające finansowanie działań finansowych ze środków pochodzących                          z budżetu Unii Europejskiej; i/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017-2024.
Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za wprowadzeniem projektu uchwały g/ zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska                   i Gospodarki Wodnej w Szczecinie do porządku obrad?
Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że projekty uchwał zostały przyjęte do porządku obrad jednogłośnie.

Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za wprowadzeniem projektu uchwały h/ zaciągnięcia pożyczki na wyprzedzające finansowanie działań finansowych ze środków pochodzących z budżetu Unii Europejskiej do porządku obrad?
Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że projekty uchwał zostały przyjęte do porządku obrad jednogłośnie.

Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za wprowadzeniem projektu uchwały i/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017-2024 do porządku obrad?
Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że projekty uchwał zostały przyjęte do porządku obrad jednogłośnie.

Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za przyjęciem proponowanego porządku obrad z poprawkami proszę o podniesienie ręki.
Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że porządek obrad został przyjęty jednogłośnie.

Przyjęty porządek obrad sesji:

1) Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji,

b) stwierdzenie quorum,

c) przyjęcie proponowanego porządku obrad,

d) przyjęcie protokołu z przebiegu XXX sesji Rady Gminy.

2) Informacja na temat złożonych wniosków na dofinansowanie zadań zaplanowanych w budżecie gminy na 2018 rok przez Gminę.

3) Ustalenie kierunku kontroli dla Komisji Rewizyjnej.

4) Sprawozdanie z wypoczynku letniego dzieci i młodzieży.
5)  Podjęcie uchwał w sprawie:

a/ zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok;

b/ upoważnienia kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej w Boleszkowicach do prowadzenia postępowań, w tym załatwiania indywidualnych spraw                       z zakresu Administracji publicznej w sprawach dotyczących świadczeń pomocy materialnej o charakterze socjalnym udzielanej uczniom;

c/ zatwierdzenia taryfy na zbiorowe odprowadzenie ścieków na terenie Gminy Boleszkowice;

       d/ przekazania środków finansowych na Fundusz Wsparcia Policji Komendy Wojewódzkiej Policji w Szczecinie przy udziale Komendy Powiatowej Policji                 w Myśliborzu na zakup samochodów specjalistycznych;

e/przystąpienia do opracowania „Projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Boleszkowice obręb geodezyjny Boleszkowice”;

f/ przystąpienia do opracowania „Projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Wysoka i Wyszyna obręb geodezyjny Wysoka”;

g/ zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska                          i Gospodarki Wodnej w Szczecinie;  

h/ zaciągnięcia pożyczki na wyprzedzające finansowanie działań finansowych ze    środków pochodzących z budżetu Unii Europejskiej; 

i/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017-2024.
6)   Interpelacje i zapytania radnych. 

7)   Wolne wnioski i informacje.

8)   Zamknięcie obrad.

Przewodniczący Rady przedstawił wniosek w sprawie przyjęcia protokołu z sesji                            z dnia 31 sierpnia 2017 roku, kto jest za przyjęciem wniosku bez jego odczytywania proszę o poniesienie ręki? 

Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek w sprawie przyjęcia protokołu został przyjęty jednogłośnie.
Przewodniczący oddał głos Nadleśniczemu Nadleśnictwa Dębno Panu Cezaremu Augustyniakowi.
Nadleśniczy – podziękował za zaproszenie i poprosił o zadawanie pytań.

Radna Sabina Bednarz – jestem sołtysem wsi Namyślin i naszą bolączką są samochody jeżdżące z drzewem przez nasze mosty. Ja mieszkam od mostu około 200, 300 metrów i niech mi pan wierzy ja siedząc w domu przy otwartym oknie ja słyszę jak jadą samochody, te nasze mosty dosłownie pracują. Ludzie narzekają, nawet teraz w niedzielę był taki przypadek, chciałam zrobić wczoraj zdjęcie ale spóźniłam się troszkę, poszłam już są poprzybijane nie wiem kto przybił, ale są już poprzybijane. Deski stoją na sztorc, gwoździe wystają. Ja nie mam pojęcia ile ten tonaż ma, ale przepisy pozwalają do 10 ton, a te samochody same w sobie ważą więcej.  Niestety nie możemy nic z tym zrobić, musimy jakoś wspólnie... Ja wiem że muszą którędyż jeździć ale musimy jakąś opcję wybrać. Albo do powiatu wszyscy wystąpmy żeby zrobili taki most jak w Chwarszczanach, bo to jest największą naszą bolączką. Bo nie tylko jeżdżą samochody z lasu, żeby pan się nie obraził bo jeżdżą różne.
Nadleśniczy – sprawa z transportem drewna polega na tym, że my drewno które pozyskujemy przygotowujemy do sprzedaży, przygotowujemy na miejscu w lesie przy drodze dowozowej. Dalsza kwestia zakupu transportu leży po stronie przedsiębiorstwa które to drewno u nas zakupuje. My jesteśmy jedynie związani umową kupna sprzedaży z firmami, które po prostu nam za wywóz płacą i one zlecają wywóz drewna firmom zewnętrznym całkowicie jakby też nie zależne od nich, które to drewno wywożą. Ma pani rację, że samochody o takim tonażu przekraczają 12 ton. My ze swojej strony co możemy zrobić to informujemy przewoźników o tym, że tam nie może przejechać i o ile sytuacja jest na tyle komfortowa że nie zależnie z której strony to drewno jest można drogami, które są o dopuszczonym tonażu i mostami które nie mają takich ograniczeń tonażowych przyjechać i wyjechać. Osoby podejmując taką decyzję mają świadomość tego, że łamią przepisy i ponoszą odpowiedzialność za swoje czyny. Naturalną rzeczą jest, że drewniany most w dzisiejszych czasach jest to prowizorka o tymczasowym działaniu i przynajmniej przy najbliższych dalszych planach starostwa ten most musi być przebudowany. Dzisiaj mówimy o samochodach wywozowych drewno ale spójrzcie państwo na maszyny rolnicze to nie są bizony które miały 8, 9 ton masy własnej, dzisiaj kombajn rolniczy to jest waga 12,18 ton. To nie tylko kwestia jest jakby tylko i wyłącznie wywozów drewna ale również jakiejkolwiek logistyki i transportu i jeżeli mówimy i myślimy o jakimkolwiek rozwoju, to te drogi a przede wszystkim te wąskie gardła które są czyli mosty muszą być zrobione. Jak na początku powiedziałem nie jesteśmy w stanie zakazać, natomiast proszę mi wierzyć że wszyscy leśniczowie, podleśniczowie, pracownicy terenowi, którzy drewno wydają o takich rzeczach informują. Taka sama sytuacja jest na moście w Reczycach gdzie tego tonażu odpowiedniego i wytrzymałości nie ma ale można przejechać przez Gudzisz i tam jest wszystko ok. Budujemy drogi z własnych środków, wydaliśmy około 4 mln. na budowę dróg wywozowych, które są na terenie gminy Boleszkowice i te drogi też służą nie tylko jakby nam, ale też wszystkim patrząc pod kontem udostępnienia i atrakcyjności lasów. Na tej bazie wspólne inwestycje jakie mieliśmy i własne środki około 90 tys. zł  na infrastrukturę turystyczną i ja myślę, że te wszystkie działania, które z naszej strony darzą do tego żeby w jakiś sposób odciążyć drogi gminne. Wiem, że taka sytuacja była w Chwarszczanach, też jedna z dróg została przy wywozie drewna uszkodzona moim zdaniem jest to incydentalna sprawa bo tam akurat mieliśmy zrąb i przez najbliższych dziesiąt lat tam ta sytuacja się nie pojawi. Natomiast patrząc na kwestię tego ile z własnej strony kładziemy na utrzymanie i przebudowę dróg leśnych, które też jak powiedziałem służą szerszemu gronu nie tylko leśnikom, z drugiej strony jak gdyby oczekujemy tego ze strony patrząc na sieć dróg gminnych, które są na terenie gminy Boleszkowice, a przebiegają przez tereny leśne nie są one w żaden sposób, te które są na terenach leśnych inwestowane. My korzystamy z tych dróg i też chcielibyśmy żeby tam chociaż dziury, które są na wąskich drogach wyremontowane. Płacimy rok rocznie około 150 tys. podatku i tak jak każdy mieszkaniec tej gminy czy ktoś kto prowadzi działalność gospodarczą czy rolniczą trudno byłoby każdego wzywać do tego,  że jeżeli uszkodził drogę to musi ją naprawić. Są to zadania własne, które na zarządcy dróg ciążą. Chciałbym jeszcze raz podkreślić, że w żaden sposób świadomie ani z premedytacją nie działamy, my też musimy sobie poradzić, drewno wywieść i myślę, że skala tych uszkodzeń jest niewielka w stosunku do całości działalności, bo na terenie gminy z wstępnych szacunków, przybliżonych to jest około 40 tys.m³ drewna rocznie przez teren, z terenów leśnych położonych na terenie gminy pozyskujemy i jest wywożone przez firmy zewnętrzne.  Chciałbym korzystając z okazji, że jestem w tym temacie dróg, zasygnalizować jeden temat. My jako nadleśnictwo jesteśmy zainteresowani przejęciem od gminy części dróg, które są na terenach leśnych. Zasadniczo są dwie nawet takie drogi, które jak ja mówię prowadzą do nikąd, natomiast są to drogi główne, powoduje to pewien klincz, taki że państwo ja też nie oczekuję, że będziecie inwestowali w takie drogi bo są o wiele poważniejsze potrzeby na terenie gminy jeżeli chodzi o inwestycje i utrzymanie dróg. Natomiast w momencie kiedy my byśmy te drogi przejęli, bo z kolei w sytuacji obecnej, prawnej jeżeli są to drogi gminne my w nie inwestować nie możemy, ani ich utrzymywać. I byłbym zainteresowany w zasadzie jedyną formą jaka jest w obowiązującym systemie prawnym możliwa to jest zakup tych dróg bądź jeżeli byłaby tutaj jakaś inicjatywa ze strony gminy zamiany gruntów. Te drogi prowadzą, jedna ze strony od rzeki Myśli i ona kiedyś łączyła Namyślin z drugiej strony Myśli, droga która łączyła Reczyce z Namyślinem, tak kiedyś był przejazd kolejowy na tej drodze, ten przejazd został zlikwidowany i droga teraz prowadzi do torów i koniec. Ona zasadniczo służy teraz tylko gospodarce leśnej i jest dość istotna powiem szczerze, bo jest taka komunikacja wzdłuż rzeki.  Druga droga to (te dwie drogi nie są nawet w wykazie dróg gminnych zamieszczonych na stronie gminy, a są drogami gminnymi i dzielą je osobne działki) natomiast druga droga to z Boleszkowice, czyli jadąc do „Janosika” w pewnym momencie ona wchodzi w lewo, prowadzi do torów, tam był kiedyś przejazd i dalej prowadzi do Namyślina. Tam nie ma już przejazdu i ta droga straciła swoją rację bytu. Patrząc dla społeczeństwa w sensie komunikacji z miejscowości do miejscowości to taki skrót jeszcze z okresu przedwojennego ona miała tam swoje znaczenie, dzisiaj można jechać naokoło. I tą drogą też byśmy byli zainteresowani, jeżeli byłaby taka wola to z osobnym wnioskiem byśmy do państwa wystąpili, bo wtedy my moglibyśmy też włączyć w swoją sieć dróg, w koncepcję budowy dróg przeciwpożarowych, dróg  przewozowych i jednocześnie jakby przejąć na siebie zadania w zakresie posiadania, inwestycji bo są dość istotne przebiegając przez kompleksy leśne z naszego punktu widzenia. 

w-ce przewodniczący Zbigniew Strzelczyk – Panie Nadleśniczy odnośnie tych mostów czy moglibyście spowodować, bo wiadomo wy nie wybieracie firmy transportowej która wywozi, ale macie kontakt z klientem który od was kupuje drzewo i można go zobowiązać jakąś umową, że tędy nie mogą wywozić. Wskazać im po prostu drogę wywozu. 

Nadleśniczy – nie ma czegoś takiego. 

Radna Dorota Rybińska – pracownicy którzy jeżdżą tymi samochodami ewidentnie robią sobie skróty bo oni wiedzą którędy mogą i mają jechać. Więc to nie jest wina jakby samego odbiorcy tylko pracowników którzy oszczędzają sobie czas, paliwo. Odnośnie mostów to już jest błąd samego starostwa uważam. Sama konstrukcja wytrzymałaby ten nośnik dużo większy, natomiast starostwo zbudowało z takiego materiału czyli drewna, więc gdyby było tak jak zrobili to wszędzie jak tego typu mosty to nie było by tego problemu. 

w-ce przewodniczący Zbigniew Strzelczyk - mi chodzi o to żeby zobowiązać odbiorcę, że jeżeli będzie zgłoszenie że w tym miejscu gdzie jest zakaz wywozu drewna zostanie to zniszczone to ten który kupuje drewno będzie musiał odbudować to, a on z kolei jak zapłaci raz czy drugi to wtedy może. 

Nadleśniczy – mamy około 100 podmiotów które kupują drewno, są to podmioty od Żywca poprzez Białystok, firmy niemieckie. To o czym pan mówi ma przełożenie w sytuacji takiej jeżeli ja podpisuję z kimś umowę, daję do użytkowania drogi które są w moim zarządzie i wtedy robimy sobie skan wcześniejszy zdjęcia, protokół przekazania, zwrotny i wtedy zapisy w umowie mogą tego dotyczyć. Natomiast ja nie mogę stosować zapisu w umowie przy sprzedaży drewna  tego jak użytkownik czyli kierowca, czy firma spedycyjna ma się stosować do przepisów ogólnych. Bo przecież to zarządca dogi zarządza tą drogą, reguluje odpowiednie tonaże, ustawia zgodnie z przepisami ograniczenia co do prędkości. To tak jakbyście nie wiem państwo chcieli  z DHL podpisać umowę że jak będą paczki do was przywozić nie przekraczali prędkości. Nie ma takiego przełożenia w porządku prawnym. Problemem jest to, tak jak pani mówi, że ten most to jedna wielka prowizorka i zarządca drogi odpowiada za bezpieczeństwo na drodze.   
w-ce przewodniczący Zbigniew Strzelczyk – powiedział pan, że mamy gminne drogi na terenie lasów i pan nie może ich remontować, ale jest coś takiego jak my robimy z powiatem, że współremontujemy, po prostu wspomóc nas. Oficjalnie nie może pan ale może pan częściowo współfinansować. 
10:43 weszła na salę posiedzeń Radna Beta Stankiewicz.

Nadleśniczy – istnieje coś takiego w uregulowaniach i w lasach też obowiązujących jak inwestycje wspólne i one mogą tez odbywać się z samorządami i jest to możliwe, natomiast chodzi o środki. Te inwestycje pokrywane są z funduszu leśnego, są to środki które w całych lasach państwowych  są wypracowywane i one są na wyrównywanie pewnych niedoborów nadleśnictwa, środków które nie mogą się jakby same finansować i na pozostałe zadania ustawowe, które tam są określone. Jednym z nich są też inwestycje wspólne, przeprowadzane z samorządami, lecz na tyle sytuacja obecna się skomplikowała, że państwo wiecie, że powstała największa w historii lasów państwowych od 90 lat katastrofa. Leży około 9 mln. m³ zniszczonej infrastruktury  i te środki z całego kraju zostały tam przesunięte. Informację jaką ostatnią uzyskałem to, że żadnych środków nie otrzymamy bo priorytetem jest tamta infrastruktura, drogi, która została zniszczona, a przewidywany okres to 4 lata. Jeżeli pojawi się jakiekolwiek zielone światło ja sam przyjdę tutaj do państwa i powiem że chcielibyśmy coś tutaj zrobić wspólnie, ale teraz to co się stało przerasta nas.  
w-ce przewodniczący Zbigniew Strzelczyk – wspomniał pan o zakupie dróg gminnych, to teraz w takim razie moje pytanie takie, jeżeli lasom sprzedamy te drogi  jaka będzie gwarancja, że te drogi nie zostaną zakwalifikowane jako leśne z zakazem wjazdu?
Nadleśniczy – jeżeli chodzi co do tych dróg chciałbym się wypowiedzieć, to proszę państwa kto dzisiaj korzysta z tych dróg? W sensie udostępnienia, ta droga kończy się na torze i koniec, z drugiej strony zaczyna  się na torze i jedzie do Namyślina.

w-ce przewodniczący Zbigniew Strzelczyk – tak ale mi chodzi o coś innego. Przykładowo ja w tej chwili na tę drogę wjeżdżam, ale jeżeli przykładowo my panu tę drogę sprzedamy to ja już nie będę mógł tam wjechać np. na grzyby. Przyjedzie straż leśna i wlepi mi mandat. 
Nadleśniczy – ma pan rację, jeżeli droga nie będzie udostępniona do ruchu to tak będzie. Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę, państwo macie te drogi, natomiast one w ogóle nie są oznakowane i prosiłbym też jeżeli byłaby taka możliwość, uważam, że jest to obowiązek zarządcy żeby te drogi oznakować ponieważ ludzie którzy trafiają do lasu często wydaje im się że jadą drogą gminną, mówią bo to jest droga gminna, nie ma tutaj drogi gminnej i rodzą się problemy, polegające też na tym że właśnie brak jest tej informacji. Wszystkie znaki jakie stanęły na tych drogach w lesie to my stawialiśmy. Ja też zamierzam drogi które są drogami leśnymi udostępnionymi do ruchu oznakować, natomiast poruszając się drogami publicznymi, drogi publiczne powinny być oznakowane. Reasumując, jeżeli ja te drogi przejmę, wykupię od państwa, czy zamienimy się bo wiem, że też kiedyś jakaś koncepcja tutaj była jeżeli chodzi o zbiornik wodny na  Kaleńsku, tam troszeczkę  gruntu państwu też brakowało żeby ekwiwalentnie do tej zamiany podejść. Jest to też jeden z takich elementów, który tutaj podsuwam pod rozwagę, natomiast to nadleśniczy udostępnia drogi lub nie. My jeżeli tą drogę przejmiemy zamierzamy ją wbudować w cały ciąg inwestycji drogowych, do sieci dróg przeciwpożarowych. 
Radny Eugeniusz Mroczkowski – czy są szanse żeby się nadleśnictwo dołożyło jeżeli chodzi o drogę w Chwarszczanach.

Nadleśniczy – proszę państwa w ramach wspólnych inwestycji jest możliwość natomiast nie ma środków. Wszystkie środki które są na ten cel przeznaczone zostały przekazane na tereny klęski o której państwo zapewne słyszeli, zniknęły z powierzchni całe nadleśnictwa. Druga kwestia, to jest tak samo jakby pan poszedł teraz do rolników na drodze, która przez okres żniw została zniszczona i chciałby żeby się dokładali do remontu drogi. My też płacimy podatek około 150 tys. rocznie do gminy podatków wpływa. Bo przecież to jest tak mała skala, czy to jest problem w tym żeby przychodzić do użytkownika, który ma prawo skorzystać z tej drogi, tak, zaraz żeby pokrył koszty naprawy tej drogi. Przyglądałem się tym drogom i są chyba o wiele gorsze drogi w gminie które należało by naprawić.

10:43 weszła na salę posiedzeń Radna Beata Stankiewicz.

Ja wszystkie te głosy państwa przyjmuję do siebie i zdaję sobie sprawę z tego, że przy następnych kwestiach i będę to też przedstawiał na radzie u siebie, żeby zwrócić uwagę że jeżeli można, że jeżeli jest jakaś możliwość odciążenia i pokierowania tym powiedzmy sobie ruchem wywozu drewna żeby nie prowadzić, pomimo to bo tak jak powiedziałem przewoźnik może i tak pojechać sobie tak jak będzie chciał, my możemy mu wskazać te drogi i będziemy wskazywać żeby tak się stało żeby ta obciążliwość była mniejsza, albo w innym okresie prowadzić te prace, powiedzmy latem, kiedy jest bardziej sucha i ta droga ma większą nośność ponieważ jest mniej nasiąknięta wodą. 

Radna Renata Matuszewska – zdaję sobie sprawę, że nie ma pan wpływu na to co się dzieje, ale chciałabym żeby miał pan też świadomość, że jest taka droga w Gudziszu też, wyremontowana w kierunku cmentarza i tam też jeżdżą te duże samochody. Szkoda nam tej drogi i szkoda było by ją niszczyć.

Nadleśniczy – jaka tam jest nośność tej drogi?

3,5 tony jest zrobiona z kostki.

Nadleśniczy - ja się odniosę to tej sytuacji, bo muszę tutaj parę słów powiedzieć. To jest tak samo mniej więcej jak z tym mostem w Namyślinie. to jest droga gminna tak, droga prowadząca do pól. W ciągu drogi p/pożarowej wybudowanej w standardach takich naszych które gwarantują nośność i można jechać, a państwo przez inwestycje na końcu tej drogi tak powiem robicie dziury i maskujecie gałęziami. To jest mniej więcej na takiej zasadzie. Proszę i chciałbym też żeby pewne inwestycje były szerzej rozumiane i patrzeć na to że to jest też droga dojazdowa do pól. Jeżeli my budujemy drogę gdzie kombajn najlżejszy jaki w ogóle istnieje to jest 8 ton, ja rozumiem że  jest to droga do cmentarza i ona jest jak najbardziej potrzebna, tylko inwestując jakieś pieniądze trzeba się zastanowić w kontekście szerszym, że nie tylko ta droga służy żeby dojechać do cmentarza ale, żeby dojechać do pól.

Wójt – cieszę się bardzo, że jest pan nadleśniczy. Mnie nie dziwi to, że są takie uwagi. Po pierwsze 150 tys. do budżetu które wpływa z lasów państwowych jako przedsiębiorstwo zaznaczam, przy skali 52% obszarów jakie państwo zajmują gminy,  przy naszym budżecie około 12 mln. pokazuje jaka to jest minimalna skala współpracy z samorządem. Po drugie 90 tys. na place zabaw to są zadania własne lasów państwowych bo też w swojej działalności statutowej mają lasy Państwowe to żeby edukować ect, które też są usadowione na terenach lasów. Po trzecie mówiąc o drogach na cmentarze o których mówimy, to jest polityka samorządu Gminy Boleszkowice. Polityką gminy, która jest dla nas najbardziej skuteczna i bierzemy pod uwagę też to, że 7 lat mojej pracy w samorządzie nie było takiej woli, a miałem okazję w ubiegłym roku być na konferencji lasów państwowych organizowane przez Generalną Dyrekcję Lasów Państwowych  i Samorządy koło Radomia i tam wychodziły m.in. takie fajne oferty, które były przedstawiane przez inne samorządy, gdzie była właśnie ta wola. Ja tu nie rozumiem, chyba, że pan nadleśniczy mnie sprostuje, że z jednej strony nie mamy pieniędzy na współpracę w przypadku gminy Boleszkowice na remont dróg, a z drugiej strony są  pieniądze na to żeby wykupić drogę z gminy i przygotować tak żeby je lasy Państwowe władały tym. My jesteśmy wciąż otwarci, żeby te drogi wspólnie, bo tych dróg gminnych znajdujących się w obszarze leśnym są inwestowane w sensie użytkowania przez przewoźników i to jest jakby kluczem naszego zagrożenia w systemie utrzymania dróg w lesie. Wracając do, ja nie chcę być tutaj menadżerem czy zarządcą tych umów na wywóz ale zleceniodawca zawsze jest odpowiedzialny za to co się dzieje z przewoźnikiem. Bo jeżeli przewoźnik pracuje na zlecenie danego przedsiębiorstwa w tym przypadku lasów państwowych to on ma obwarowane warunki co on może robić w danym miejscu a czego nie może, jeżeli on łamie te przepisy można z nim zerwać umowę, może wybiegam poza swoje kompetencje, ale mówię że problem nie jest nie do uchwycenia. Kolejna rzecz mówiąca o moście w Namyślinie, to nie ma być dobrze dla lasów państwowych, bo lasy Państwowe nie muszą mieć mostu betonowego, bo to też rozchodzi się o strukturę miasteczka jaką jest Gmina Boleszkowice, taką mamy naturę, taką mamy przyrodę i tego rodzaju rzeczy i mi nie zależy jako w tym momencie zarządzający gminą Boleszkowice za nią odpowiedzialny, żeby budować monstrum mostu tylko dlatego żeby samochód w trasę mógł przejechać przez Namyślin, a za moment mieszkańcy przyjdą do wójta gminy o odszkodowanie bo im fundamenty pękają z domów poniemieckich. Druga rzecz droga do cmentarza w Godziszu, to była droga niezbędna dla mieszkańców i była brana pod uwagę alternatywa o czym rozmawialiśmy dla rozwiązania problemów Gudzisza. To, że było 100% udziałów w tej drodze z budżetu świadczy o tym, że nam zależy żeby ta droga służyła tylko i wyłącznie mieszkańcom, bo jeżeli nadleśnictwo jest gotowe żeby rozmawiać z nami o budowie wspólnego dzieła to temu służą ustawy, które mówią co lasy Państwowe mogą robić z samorządami i odwrotnie i my jesteśmy gotowi, że jeżeli trzeba będzie my możemy tą drogę w Gudziszu rozebrać, możemy ją zrobić, koszty pokryje oczywiście nadleśnictwo i zrobimy to z tonażem jaki odpowiada na przesył i skrócenie tej drogi, ale alternatywa do wywozu drewna jest. I dzisiaj ja nie będę odpowiadał za rolnika który niszczy drogę, bo rolnicy w gminie Boleszkowicach jak je niszczą to i naprawiają i mam na to dowody. Rolnicy z naszej gminy właśnie przez to że używają swojego sprzętu partycypują w remonty tych dróg z własnych pieniędzy. Też namawiam nadleśnictwo, żeby takie sytuacje jak mamy w Chwarszczanach, trzeba było posunąć się do takiego etapu żeby wprowadzić ograniczenia pokazuje że gdzieś jest nieszczelność w tych porozumieniach. Dopóki będę wójtem na pewno będę przeciwny sprzedaży dróg gminnych, samorządowych do lasów państwowych nie dlatego, że ja nie chcę tylko to jest gwarancja to co pan nadleśniczy powiedział, że on nie gwarantuje, że on tą drogę nie wyłączy z użytkowania dla celów publicznych. Dlatego to też jest zagrożenie, nie muszę przypominać że lasy Państwowe jako przedsiębiorstwo mogą być też w przyszłości sprywatyzowane i to też może być zagrożeniem w przyszłości, że my jako mieszkańcy tego przepięknego terenu, ani pan ani ja tego nie zagwarantujemy bo tak też może się stać, przez to że są drogi samorządowe daje nam poczucie w przyszłości dla naszych dzieci i pokoleń, że będziemy mogli do tych lasów wejść, a przy przekazywaniu i dzisiaj moje oficjalne stanowisko jest takie, że jestem przeciwny żeby jakiekolwiek drogi samorządowe, ja jestem otwarty na współpracę w budowie tych dróg, w przepustach, w rowach i wszystko co się z tym wiąże z całą infrastrukturą, czego mi na dzień dzisiejszy brakuje, bo przy 52% w obszarze zajętym przez lasy Państwowe i 150 tys. do budżetu przez lasy Państwowe, nie będę mówił ile kosztuje m³ drzewa , nie będę odpowiadał za gospodarkę która się dzisiaj zawaliła przez huragan bo to się dzieje zjawiska atmosferyczne, ale to nie ma nic wspólnego z polityką o którą powinniśmy wspólnie zabiegać. Uważam i proszę się nie obrażać na takie moje wystąpienie, dla mnie jest tylko rzecz najważniejsza to jest ta wartość o którą wspólnie dbamy, są sygnały od radnych, a to co się w tej chwili dzieje to jest naprawdę zagrożenie.  My musimy dbać o to żeby ta natura ten obszar parkowy, to o czym mówimy o wieżach i o wszystkim naprawdę miało sens i te lasy się rozwijały. Drogi są kluczem nieporozumienia, bo nie mamy żadnej złotówki nadleśnictwa, a po drogach gminnych, samorządowych oczywiście mają prawo jeździć wszyscy, ale co nie znaczy że mają łamać prawo tonażowe. Ja nie twierdzę, że pan nadleśniczy ma tego pilnować, ale mając takie sygnały można wejść w umowy jakie mają przewoźnicy i to zweryfikować, bo jeżeli coś takiego się dzieje my w konsekwencji ponosimy te koszty. W ubiegłym roku 2016 wspólnie z rolnikiem budowaliśmy drogę w Boleszkowicach, skrót na Kłosowo. Droga była wykonana za ogromne pieniądze, ona była zakrzaczona i dzisiaj można na tą drogę pojechać zobaczyć w jakim ona jest stanie a ponieśliśmy my  koszty. Ja nie zwróciłam się do nikogo o odszkodowanie to nie o to się rozchodzi tylko żebyśmy znaleźli wspólny mianownik, bo ja rozumiem jakie pan ponosi koszty utrzymania dróg, ja nie będę się chwalił ile Gmina ponosi, bo nie jesteśmy tutaj po to, tylko żebyśmy znaleźli wspólny mianownik do uporządkowania dróg. Mamy te wszystkie drogi naniesione w systemie geodezyjnym i możemy te mapy usiąść i zweryfikować, ustalić kierunki w których powinny się poruszać te samochody, popatrzeć na to co jesteśmy w stanie wspólnie zrobić żeby podnieść jakość tych dróg i przedłożyć taką propozycję do rady. Ja jak najbardziej jestem otwarty, czego dowodem jest to, że oczywiście szukam rozwiązań, bo mamy 6 ha ziemi w Kaleńsku która jest oazą, która wpisuje się w zagospodarowanie leśne, ja nie mogę tego terenu przekształcić, albo przemienić na inne elementy które zostałyby przekazane do podmiotów publicznych, ale to pokazuje że jest stagnacja w tym porozumieniu. Uważam, że dzisiaj powinniśmy rozmawiać o drogach otwarcie, dokładnie, rzetelnie i szukać rozwiązań. 
Nadleśniczy – ja chciałem się odnieść do daleko idącej interpretacji mijającej się z prawdą. Nadleśnictwo nie jest zleceniodawcą do transportu drewna, zleceniodawcą do wywozu drewna są firmy, które drewno kupują. Jeżeli chodzi o kwestię mostu w Namyślinie z mojego punktu widzenia prowadzenia gospodarki leśnej, czy ten most będzie zrobiony czy nie ja sobie poradzę. Natomiast jeśli chodzi tutaj o kwestię gminy to wiadomo każdy ma swoje kompetencje i nie zamierzam się wtrącać. Jeżeli chcemy oceniać miarę współpracy przez pryzmat wpływających podatków to proszę nie mieć uwag do lasów państwowych tylko stosować interpelację do tych którzy uchwalili ustawę o  prawach i podatkach, takie są ustalone i trudno dzisiaj o tym dyskutować, natomiast nie to powinno być miarą. Jeżeli chodzi o kwestię placów zabaw, nie budujemy placów zabaw natomiast budujemy infrastrukturę turystyczną. Proszę mi wierzyć ja wcale nie muszę budować infrastruktury akurat tu, są obszary o wiele bardziej antropopresją gdzieś obłożone i może gdzieś bardziej efektywnie byłyby wykorzystywane. To jest kwestia bardziej chęci niż obowiązku bo te obowiązki można realizować gdzie indziej. Jeżeli chodzi o drogi nie wszystkie drogi są w wykazie na państwa stronie zamieszczone, w wykazie dróg gminnych. Więc jakby patrząc pod kątem zainteresowania tymi drogami, oczywiście jeżeli nie będzie woli ja nikogo do tego nie zmuszę i absolutnie wskazałem tylko jakby kierunek w którym chciałbym znaleźć jakieś rozwiązanie, w którym w obecnej sytuacji z własnych środków mógłbym w kierunku dróg gminnych iść i inwestować. Jeżeli mówimy o kwestiach takich, że dzisiaj nie mam środków takich żeby robić inwestycje wspólne  z gminą, to nie że ja chcę tę drogę kupić jutro tylko w następnej perspektywie przyszłego dziesięciolecia w tym kierunku chciałbym iść. Stąd te środki, o których mówimy o tym, że dzisiaj nie ma na inwestycje w ramach wspólnego remontowania na zakup drogi są czystą manipulacją. To tyle z mojej strony.
Radny Marcin Ciechanowicz – jestem przedstawicielem klubu sportowego, prezesem i korzystając z okazji że pan jest tutaj dzisiaj chciałbym się dowiedzieć czy jest jakaś możliwość wsparcia nas a mianowicie, mamy na stadionie ławki, które są z drewna, one są stare, połamane, spróchniałe, czy moglibyśmy liczyć na taką współprace, może udałoby się przekazać jakieś drzewo i odświeżyć ławki. 

Nadleśniczy – nadleśnictwo jako takie, ja nie mogę przekazywać darowizn rzeczowych, wynika to z tego, że my zarządzamy mieniem skarbu państwa , nie jest to nasze, gdyby to było moje to ja bym mógł powiedzieć dobrze ile tego drzewa panu potrzeba. Nie mogę dać. W ramach pieniędzy na cele społeczno – użyteczne które mam mogę wspomagać różnego rodzaju fundacje użytku publicznego, stowarzyszenia tego typu. Działa to w ten sposób, podpisujemy umowę, ja panu daję darowiznę na określony cel, pan nie musi się ze mną rozliczać w jaki sposób została ona spożytkowana, ale w ramach tej darowizny ja przygotuję panu drewno i będzie można te ławki zrobić.  

Przewodniczący oddał głos Komendantowi Komisariatu Policji w Dębnie asp.sztab. Mariuszowi Młynarczakowi.

Komendant – jeżeli chodzi o mosty, kierowaliśmy pisma do ruchu drogowego. Jest to jednostka, która zajmuje się typowo kontrolą pojazdów. Oczywiście będziemy reagowali na to, na chwilę obecną sytuacja nasza kadrowa jest okrojona. Reagujemy i będziemy reagować na każde zgłoszenie mieszkańców nie tylko Namyślina ale i innych miejscowości. 

Przewodniczący – przyjedzie zastępca starosty, bo tak obiecał nam, razem z kierownikiem komunikacji od transportu i innych rzeczy i może podejmiemy wspólną rozsądną decyzję, policja nam też tutaj w tym temacie pomoże.

Wójt -  jest deklaracja starostwa, w poniedziałek jestem umówiony z zastępcą starosty na temat jak tu przewodniczący mówił, ustalimy termin. Na spotkaniu, na sesji, na której byliśmy w powiecie, zaproponowałem  też przewodniczącemu i całej radzie powiatu, żeby zrobić sesję wyjazdową w Boleszkowicach, żeby mieli szansę zobaczyć Boleszkowice, jak wyglądają, po drugie żeby mieli szansę spotkać się z nami z mieszkańcami i przyjęte to zostało z zadowoleniem. Będzie na pewno rozmowa o tym co tutaj pan komendant mówił, będziemy rozmawiać o tych wszystkich sprawach związanych z drogami powiatowymi. Także niebawem na pewno będziemy mieli większą wiedzę na ten temat. Zmieniając temat, chciałbym się zwrócić do komendanta. Coraz więcej w naszej oświacie, mowa tu o naszej młodzieży pojawiają się środki, które są odurzające i ten temat coraz bardziej zaczyna zbliżać się do Boleszkowic, albo on jest a nie bardzo był upubliczniony. Prośbę ma taką żeby stworzyć jakiś program o nasilonej profilaktyce, na pewno poproszę komisję AA jak również komisję oświaty, żeby stworzyć jakiś harmonogram o edukacji, profilaktyce w szkole, żeby też może rodziców zaangażujemy, wykorzystując do tego oczywiście nauczycieli, jak również dyrektora zespołu szkół, żeby mocniej wejść w tą dziedzinę bo uważam, że opóźnienie tego może nas wszystkich później bardzo drogo kosztować. Prośba jest taka, do pana komendanta, żebyśmy się wspólnie spotkali i ustalimy z komisją   AA, oświata i pani dyrektor, zrobimy taką wewnętrzną analizę co z tego możemy ułożyć, ale myślę, że taka wstępna prewencja nikomu nie wyjdzie na złe, ale wręcz odwrotnie uświadomi rodziców bo to jest pierwsza dobra droga. Nie jestem specjalistą, ale tak myślę. 

Komendant – oczywiście.   
Przerwa 11:40 – 12:08
Ad. 2 Informacja na temat złożonych wniosków na dofinansowanie zadań zaplanowanych w budżecie gminy na 2018 rok przez Gminę.
Pani Sekretarz – w 2018 roku rozpocznie się budowa kanalizacji sanitarnej, która była elementem wniosku na dofinansowanie który był składany w 2017 roku. 
Ad. 3 Ustalenie kierunku kontroli dla Komisji Rewizyjnej.
Pan Wójt złożył wniosek o kontrolę przez Komisję Rewizyjną w zakresie:

funkcjonowania szkoły po wejściu reformy oświaty na rok szkolny 2017/2018.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w wniosku proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 10

    przeciw – 4 (Radny Marcin Ciechanowicz, Radna Małgorzata  Szczepanik, Renata Matuszewska, Beata Stankiewicz)


    wstrzymało się – 1 ( Radna Elżbieta Potapińska)
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Ad. 4 Sprawozdanie z wypoczynku letniego dzieci i młodzieży.
Brak pytań. Temat przedyskutowany na posiedzeniu wspólnej komisji.
Ad. 5 Podjęcie uchwał w sprawie:
a/ zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok.

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

b/ upoważnienia kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej w Boleszkowicach do prowadzenia postępowań, w tym załatwiania indywidualnych spraw                       z zakresu Administracji publicznej w sprawach dotyczących świadczeń pomocy materialnej o charakterze socjalnym udzielanej uczniom.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.
c/ zatwierdzenia taryfy na zbiorowe odprowadzenie ścieków na terenie Gminy Boleszkowice.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 11


przeciw – 1 (Radny Marcin Ciechanowicz)
            wstrzymało się – 3 (Radna Beata Stankiewicz, Agnieszka Stankiewicz, Małgorzata Szczepanik)
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta.
d/  przekazania środków finansowych na Fundusz Wsparcia Policji Komendy Wojewódzkiej Policji w Szczecinie przy udziale Komendy Powiatowej Policji                 w Myśliborzu na zakup samochodów specjalistycznych.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 1 ( Radny Marcin Ciechanowicz)


wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta.

e/ przystąpienia do opracowania „Projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Boleszkowice obręb geodezyjny Boleszkowice”.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0


wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

f/ przystąpienia do opracowania „Projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości Wysoka i Wyszyna obręb geodezyjny Wysoka”.
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0



wstrzymało się –  0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

g/ zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska                          i Gospodarki Wodnej w Szczecinie. 

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

h/ zaciągnięcia pożyczki na wyprzedzające finansowanie działań finansowych ze    środków pochodzących z budżetu Unii Europejskiej.

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

i/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017-2024.

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  15
W głosowaniu:  za – 15


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Ad. 6  Interpelacje i zapytania radnych. 
 Brak.
Ad. 7 Wolne wnioski i informacje. 
Radna Elżbieta Potapińska – proszę o wystąpienie do starostwa o wyrażenie zgody na usunięcie z ich terenu, to jest przy jeziorze w Wysokiej powaloną przez bobra wierzbę, bo w tej chwili to jest duże drzewo, ono leży i nie możemy go ruszyć bo to jest własność starostwa i kolejne drzewo w sąsiedztwie, grozi że ono na linię energetyczną poleci, żeby starostwo zezwoliło na ścięcie. 

Radny Marek Karnicki – również zgłosił problem suchych drzew. Jak się wyjeżdża z Namyślina tam taka łąka jest, tam taka topola stoi. 

Sołtys wsi Chwarszczany Dorota Sadowska – ja dzwoniłam do pani dyrektor, że nasza pani z autobusu w ogóle nie przeprowadza dzieci na drugą stronę. Teraz po moim telefonie jest to, że dzieci są przeprowadzane, są bardzo duże skargi na to, że pani krzyczy na dzieci, dzieci się skarżą nie tylko z naszej miejscowości, ale też z innych. Po prostu jak będzie taka kontrola to na to nacisk włożyć. Ja sama jak odbierałam dziecko, a pani nawet z autobusu nie wyszła, to normalnie aż się zagotowałam. My przejścia nie mamy, pani w autobusie se stoi i to nie jest starsza osoba, która może się źle czuć, tylko to jest osoba młoda, także uważam, że te nasze dzieci są za małe żeby same przechodziły. Z Dargomyśla miała pani kamizelkę i tam stała. To nie jest tylko z naszej miejscowości prośba, bo wszystkich miejscowości bo rozmawiałam z innymi rodzicami, że tak się dzieje a nie inaczej.
Wójt – czy pani oficjalnie wystąpiła do pani dyrektor z taką uwagą.

Sołtys Chwarszczan – ja dzwoniłam do pani dyrektor i mi odpowiedziała, że od razu wzywa tą panią i w tym momencie, przynajmniej mój Wojtuś jest przeprowadzany, bo te starsze nie są przeprowadzane, ale te młodsze już są przeprowadzane. Te starsze też powinny być przeprowadzane, one mają dopiero po 13 lat.  
Radna Bożena Żwirko – ja bym chciała się do tego dołączyć, szczególnie do rodziców z Chwarszczan, że jeżeli podjeżdża autobus to rodzice powinni stać po tej stronie gdzie podjeżdża autobus, a nie stoi matka po przeciwnej stronie i jedzie samochód, dziecko przebiega, a matka jeszcze woła no chodź, gdzie kierowca autobusu sam zareagował, bo matka nie zwróciła na to uwagi. Byłam przy tym, opiekunkom jest moja córka i ja ją będę broniła i to jest nieprawdą, to jest wyssane z palca. To jest tylko i wyłącznie prywatna nagonka na moją córkę.

Radny Eugeniusz Mroczkowski – ja powiem prawdę jaka jest, bo ja jestem co dzień po swoje wnuki. I było prawdą to, że pani nie wychodziła z autobusu, ale po interwencji każdego dnia i po każdym kursie pani wychodzi, przeprowadza, zagląda czy coś nie jedzie. Także sytuacja się poprawiła. 

Radna Bożena Żwirko - ale wcześniej była taka sytuacja, że stała matka po przeciwnej stronie i woła dziecko chodź widząc, że jedzie autobus. 

Radna Dorota Rybińska – ja jestem za tym, że opieka jest, natomiast co do krzyku to nie wiem czy pani kiedykolwiek jechała takim autobusem z dziećmi, zachowanie dzieci jest różne. Ja sama niejednokrotnie widziałam i myślę, że tutaj jeśli jest w jakiś sposób zwracana uwaga to po to żeby było z bezpieczeństwem i z korzyścią dla dzieci, zwracanie dzieciom uwagi nie zaszkodzi.  Więc tutaj trzeba wypośrodkować pewne rzeczy. 
Radny Marcin Ciechanowicz – ja mam takie pytanie, od razu mi się nasunęło, czy tam gdzie dzieci są wysadzane jest przystanek autobusowy? Jeżeli jest to dzieciaczki wychodzą na przystanek autobusowy, a pani która moim zdaniem jest opiekunem wychodząc całkiem z autobusu, przeprowadzając dzieci przez pasy, zostawia kolejne dzieci w autobusie bez opieki, zostaje tylko kierowca, a kierowca nie jest odpowiedzialny za to żeby się zajmować dziećmi. Jestem w tej sprawie neutralny, a chodzi mi o to, że rodzice powinni odbierać dzieci z przystanku, tak gdzie jest wyznaczone miejsce. Jeżeli rodzice pozwalają dzieciom, żeby same przychodziły do domu z przystanku autobusowego, to z przystanku autobusowego w drodze do domu moim zdaniem biorą odpowiedzialność na siebie. 

Sołtys Chwarszczan – ale chodzi o to, że pani nie przeprowadzała przez przejście.

Przewodniczący – teraz pytanie zasadnicze jest czy autobus zatrzymuje się na przystanku?

Tak na przystanku.

Radna Renata Matuszewska – jeżeli przyjeżdża autobus z Boleszkowic i drzwi otwierają się przy przystanku i jak  dzieci wychodzą na przystanek no to po co ona ma je przeprowadzać na drugą stronę. Rodzic powinien stać na przystanku.   

Radna Elżbieta Potapińska – Dębno wprowadziło taki model, pani wychodzi, przeprowadza na drugą stronę. Ubrana w kamizelkę, staje na środku, dzieci przechodzą, też zostawia autobus. 
Przewodniczący – są dwie interpretacje tych samych sytuacji, więc damy pani sekretarz odpowiedzieć jak to ma wyglądać i tak będziemy postępować.
Sekretarz – skoro pani dyrektor z panią opiekunką rozmawiały i pani opiekunka to czyni no to tak naprawdę szukanie dziury w całym jest bez sensu. Czy musi czy nie musi to jest kwestia sporna, ale każdy z nas ma na myśli to bezpieczeństwo, a teraz drugiej strony gdyby ta pani by nie przeprowadziła, a autobus czy jakikolwiek samochód potrącił by dziecko to nie mielibyśmy wyrzutów? Jest ustalone z panią dyrektor, że przeprowadza i myślę, że nie mamy nad czym debatować. 
Radna Sabina Bednarz – zgłosiła problem z przejazdem kolejowym w Namyślinie. Prośba o remont nawierzchni. 

Radna Renata Matuszewska – prośba do pana wójta o wymianę przystanku w Gudziszu. 

Radna Dorota Rybińska – u nas tak samo w Namyślinie.

Wójt – akurat przeszedłem wszystkie spotkania odnośnie funduszu sołeckiego i muszę wam to powiedzieć, bo to są moje oceny. Sołtysi też są tutaj i mają taką świadomość, bo nie pierwszy rok jest fundusz sołecki, gdzie w 70% i więcej ten fundusz ma te zastosowania o czym dzisiaj mówimy. Między innymi właśnie ta struktura lokalna, co nie znaczy, że ja tego przystanku nie chcę zmienić, jak najbardziej bo aż się prosi. On wygląda jak taka buda dla psa, jest ciemny, bez przewiewu i jak najbardziej to zrobimy. Tylko ja też chciałem zaznaczyć, że my nie możemy dublować dwa razy zadań i jedno jest z funduszu a drugie z budżetu i to też koliduje z naszą ustawą prawną w której ja się po części znajduję. A jak już jestem przy głosie, byłam ostatnio na zebraniu i pan przewodniczący był i niektóre osoby, które są tutaj na sali też były przy funduszu sołeckim Boleszkowic i to trochę tak wypadło blado w mojej ocenie. Taka była wola mieszkańców, ale trudno wytłumaczyć, że 44 tys. zł. które ma miejscowość Boleszkowice nie znalazła się żadna złotówka na paczki, na choinkę dla dzieci, na żadną taką działalność tym bardziej, że pani Jadzia jako sołtys pokazała tą potrzebę zostało to odrzucone. To też pokazuje, że jakaś jest mało wzroczność tego co jest przed nami.  Ja rozumiem, że niektóre stowarzyszenia coś tam dostają, ale z drugiej strony zabierają mi możliwość manewru gdzie będę musiał przy jakichś  zadaniach zleconych coś tam odcinać i wychodzi w sumie na jedno, a z kolei ogólny sukces mieszkańców jest pozbawiony tego. Ja sobie nie wyobrażam żeby w Boleszkowicach nie było paczek, nie było dnia dziecka, a tak to w tej chwili wygląda, bo z tego jak na tym spotkaniu byliśmy nie było tej woli. Dlatego może na rok 2019, czy ja będę pracować czy nie, to trzeba o tym też pamiętać, żeby na te wszystkie rzeczy zwracać uwagę, na przystanki, na to wszystko, bo te pieniądze m.in. są pod tym kątem adresowane, żeby tam się znalazła każda potrzeba taka wynikająca z tego funduszu. Tutaj jest taka moja informacja, to nie jest przytyk do nikogo, takie są prawa demokracji, ja to akceptuję, nie zabieram głosu, tylko chciałem się podzielić moimi uwagami, bo w wielu sołectwach, a byłam u wszystkich. Fajnie uwzględniono wszystkie potrzeby dzieci, dorosłych i osób starszych, to było naprawdę wzorowe, a tutaj byłem troszeczkę przygnieciony, że 44 tys. i nie padła żadna złotówka na tego typu rzeczy. 
Radny Marek Karnicki – odnośnie świetlicy w Chlewicach trzeba ją albo zabezpieczyć, albo rozebrać.
Wójt – ja panu coś powiem. To jest takie same pytanie jak pan mi zadaje i do nas wszystkich, bo obiekt jest oczywiście gminny, obiekt jest po obrysie murów i wspólna ściana z sąsiadem. Sąsiad były wielokrotnie próby, żeby ten obiekt przejął za symboliczną złotówkę, nie wyraża chęci. Plus do tego, proponowałem odwrócić sytuację, żeby prawnie udostępnił nam kawałek swojej ziemi na wieczyste użytkowanie pod szambo, żeby ten obiekt można było ewentualnie remontować. I dzisiaj rozebrać tego nie możemy bo pociągniemy za tą rozbiórką jego dom, bo tam nie ma ściany nośnej, która by była oddzielna to jest pierwsza rzecz. Druga rzecz  nawet jakby była taka wola, zgoda właściciela…
Radny Marek Karnicki – ale on się zgadza.
Sekretarz – ale mu się ściana zawali.

Wójt – no tak on się zgadza, ale on nie chce ponieść ani złotówki. 

Radny Marek Karnicki – ma zacieki w swoim mieszkaniu i będzie występował o odszkodowanie.
Wójt – ma takie prawo. Takie są zasadny rynku, ale to nie jest tak, ze to jest złośliwość, bo mamy budynek wyłączony z eksploatacji i tak to w tej chwili wygląda. Oczywiście myślę nad rozwiązaniem, bo to nie jest sztuka powiedzieć tak, ale to trzeba zrealizować. Żeby to rozebrać…

Radny Marek Karnicki – ale może troszkę dach zabezpieczyć, żeby nie ciekło.

Wójt – ale troszkę, to znowu za 3 miesiące  pan przyjdzie i zada mi to samo pytanie. Tam troszkę się nie da, tam jest taka sytuacja, że jakby było szambo to nawet można byłoby przeznaczyć na mieszkanie. Pan nie chce się zgodzić.  

Sekretarz – albo może państwo, mieszkańcy Chlewic wpłynęlibyście na niego żeby się zgodził, bo były rozmowy z tym panem, dosłownie kawalątek, żeby nam pod to szambo użyczył czy sprzedał, czy co kol wiek. Tam gdzie jest obecne szambo tam po prostu trzeba zrobić rozdział. Jak będzie odrębne szambo to wtedy łatwiej będzie można coś z tym zrobić. 
Wójt – jeżeli będzie umocowane prawnie, że Gmina ma dostęp do tej części ziemi na tej działce należącej do sąsiada, to my możemy wystąpić do starostwa o pozwolenie na remont tego budynku. Jeżeli tego nie mamy, nie mamy atutów żeby ten budynek przywrócić do odpowiedniego stanu, bo my nie mamy dojścia do mediów i to jest po prostu koło zamknięte. Jesteśmy w patowej sytuacji. Mamy oczywiście obiekt ubezpieczony bo też jednocześnie nam zalewa, ale nie rozwiążemy tego jak nie ma woli. Ja jestem gotowy, proponowałem wielokrotnie, bo to się ciągnie już od 5 czy 6 lat sprawa Chlewic i tu ciągle nie możemy przeskoczyć tego problemu ugody między nami sąsiadami.  

Sekretarz – bo może powiedzieć że nas nie wpuści bo na jego działce jest szambo, a my jesteśmy tak po koleżeńsku można powiedzieć. Przed budynkiem nie ma możliwości zlokalizowania szamba bo już jest droga i te odległości które trzeba zachować. Nie ma szans, dlatego  tam jest taka patowa sytuacja, bo tam nie ma w ogóle działki.

Radny Marcin Ciechanowicz – mam prośbę od mieszkańców, czy można by było uzyskać szerszą informację, bo dostali zawiadomienia odnośnie czynszu za mieszkania, o podwyżce i wielu mieszkańców nie rozumie o co w tych pismach chodzi. Czy możemy uzyskać jakąś szerszą informację czym jest to podyktowana.

Wójt -  wzrósł czynsz za najem mieszkań komunalnych i to jest wszystko i z ceny, która obowiązywała do ceny 2 złotych. Ja brałem pod uwagę to, że czynsz mieszkaniowy w naszej gminie jest od 12 lat nie tknięty. Biorąc pod uwagę, że od 12 lat ceny wszelkie jakie były na rynku, a obecnie to jest odpowiedź u nas w portfelach. 
Drugi temat to jest taki, że zebraliśmy ceny sąsiednich gmin jakie obowiązują w systemie komunalnym i np. w Mieszkowicach jest 4 zł z groszem, ale tam też są mieszkańcy, żyją z socjalu, też mają jakieś tam problemy. Stawka jest 2 złote i ona pokrywa na razie poziom ubezpieczeń tych takich podstawowych. Bo pełna odpowiedzialność jaka jest odnośnie bezpieczeństwa tych nieruchomości jest po stronie wójta. Przeglądy kominów, utrzymanie ternu przyległego przeciwpożarowego ect. z 50 groszy dzisiaj nie załatwię tematu. Także to jest minimum. Jest cały czas obowiązująca wola wysprzedania tych wszystkich lokali, w dużej mierze jest to realizowane, ale część osób nie jest gotowa na tego typu rzeczy. Ja to rozumiem, ale musimy broić też polityki gospodarności w gminie a ja też jestem rozliczany przez instytucje, które kontrolują wójta, żeby prowadzić racjonalną politykę w tym sektorze. Tam nie można więcej pisać bo to wynika z ustawy, że z dniem tym i tym podnosimy stawkę na sumę 2 zł przeliczając na m² jakie mieszkańcy posiadają w swojej nieruchomości. 
Radny Marcin Ciechanowicz – czy jest jakaś informacja odnośnie sklepu Dino, który miał powstać, jak wygląda sytuacja. I jeszcze jedno pytanie odnośnie spotkań z seniorami pana wójta. Wiadomo, że emeryci mają małe renty itd. to jest taka moja sugestia, że jak do nich idziemy, żeby jakąś skromną paczkę zrobić żywnościową. Jak już idziemy, odwiedzamy ich, byłoby to od nas tutaj ze strony urzędu bardziej życzliwe i myślę, że to byłoby uczczeniem tego wieloletniego mieszkania na naszym terenie, taki dobry gest. 
Wójt – odpowiadam na Dino. Dino to jest podmiot prywatny, gospodarczy, duża sieć handlowa, oni zwracali się do gminy o informacje, o lokalizację. Były dwie czy przy lokalizacje od osób fizycznych, które chciały partycypować w przekazaniu czy odsprzedaży terenu o tym nie wiem na dzień dzisiejszy. Problem podstawowy jaki wynikł w okresie tych wszystkich uzgodnień to jest taki że GDDiA, która jest właścicielem drogi na obszarze naszej gminy drogi 31 wprowadziła do zapisu o warunkach budowy dodatkowego zjazdu przy obecnej jak i pierwszej lokalizacji jako wymóg podstawowy. Ja nie neguję ja bym chciał żeby ta firma powstała, żeby była jasność, ja bym chciał żeby również inny podmiot mógł otwierać inne możliwości handlowe z korzyścią dla naszych mieszkańców, ale warunki prawne są takie jakie wspomniałem. Tam nikt nie ograniczył dla firmy Dino możliwości powstania tego zakładu, sklepu usługowego tylko wprowadził zapis, że musi lekko zmodyfikować zjazd z drogi krajowej, oczywiście to są koszty. I to jest warunek podstawowy bo taką wiadomość mam u siebie w dokumentach. Firma Dino szuka różnych rozwiązań i jest tam oczywiście taki jeden zapis, który pozwala przerzucić całą odpowiedzialność, że takiego zjazdu można by było nie budować, ale na moją pełną odpowiedzialność. Ja po prostu nie jestem szaleńcem, bo to nie sztuka zrobić komuś coś dobrze, ale też to jest droga na której występują kolizje, wypadki, nie daj Bóg śmiertelne, a ja nie wyobraził bym sobie takiej sytuacji w moim życiorysie. Po drugie też to rodzi znamiona korupcyjne. Bo jeżeli ja się zgadzam, to trudno by było kogo kol wiek przekonać, że ja to robię, w dzisiejszej dobie jeżeli mówimy o pracowniku administracji państwowej, że ja to robię bezczynszowo więc można powiedzieć najprościej.  Nie mogę do czegoś takiego dopuszczać, cały czas stoję na linii prawa i jeżeli to wszystko będzie zrealizowane z warunkami zgodnie z prawem a m.in. z wymogami jakie GDDiA wystawia dla wykonawcy. Temat drugi o emerytach. Jest to w pełni moja inicjatywa. Kiedy przyszedłem do gminy w 2010 roku kiedy dostałem mandat od państwa, zawsze marzyłem o czymś takim.  Personalnie było to bardzo trudne do ułożenia biorąc pod uwagę, że dwa lata pracowałem bez sekretarza, a też mi zależało żeby to wszystko się fajnie kręciło. Moim celem nie jest to żeby nagradzać ludzi paczkami  bo to nie chyba o to się rozchodzi. Cel jest taki żeby ludzi odwiedzać. Ja się z tego ogromnie cieszę i to się dzieje w różnych konfiguracjach na kołku pod stodółką i gdzieś idziemy sobie pod jakieś drzewko i sobie wspominamy jak było kiedyś, jak rodzina, jak dzieci, jakie dzieci są dobre, jacy są wnukowie dobrzy, jak jest gorzej, ja ze zdrówkiem. Są osoby, które leżą w pozycji poziomej i reagują tylko na ruchy i dla nich nie jest ważne czy ja im przyniosę paczkę z pomarańczem, czy z czekoladą, bo to chyba nie o to chodzi, ważne że z tymi osobami się rozmawia w imieniu Urzędu Gminy, zawsze jest obecny kierownik USC albo z-ca, nigdy nie jestem sam. I to co wprowadziłem oprócz dyplomów i takich rozmów na które muszę znaleźć czy w godzinach pracy, czy po południu, ale to mnie nie zwalnia z obowiązku i tam głównie robimy pamiątkowe zdjęcie, które jest i mieszkańcy się cieszą umieszczone w gazetce. W tym roku wprowadziliśmy, wręczany jest znaczek-logo gminy Boleszkowice i tym osobom przypinamy do koszulki, do sweterka. Ja myślę, że to jest fajne. Dodam, że chciałem zacząć z osobami, które mają skończone 75 lat, ale tych osób mamy bardzo dużo i fizycznie nie jestem w stanie tego pokonać, ale zaczynamy od 80 lat, jest to ponad 170 osób, praktycznie 95% osób jest gotowych na przyjęcie, część osób jest w szpitalach, czy w ośrodkach, ale to wszystko się odbywa bardzo fajnie i zawsze podkreślam rolę gminę, zawsze podkreślam rolę Rady, zawsze mówię o tym co robimy i też o tym, że te osoby bardzo dużo mówią o tym co przeszły i to jest dla mnie cenna historia, bo opowiadają o początkach swojego życia tutaj, to też jest fajna lekcja do której przywiązuję dużą wagę i tak to się odbywa. Generalnie mogę powiedzieć, że kobiety przeważają bo w prawie 90% jest pań w bardzo dobrej mentalnej i fizycznej kondycji, gorzej jest z panami bo ta proporcja jest bardzo malutka. Co najważniejsze generalnie wszyscy mają bardzo dobre warunki bytowe, mają dobrą opiekę bliskich, tam są szczątkowe przypadki, ale nie chciał bym o tym mówić publicznie, ale generalnie możemy być dumni, że w tak dobrej kondycji te osoby są. Z tego tematu nie odejdę i myślę, że to co ja robię jest dobre i nie chciałbym angażować w to żadnych środków i nie robić dysproporcji. 
Radny Marcin Ciechanowicz – odnośnie dożynek gminnych, które były w Namyślinie. panie z Koła Gospodyń się do mnie zwróciły bo z nimi rozmawiałem. Kiedy przyjechały na dożynki, z tego co mi opowiadały zostały bardzo źle moim zdaniem potraktowane, bo kiedy chciały się rozstawić usłyszały, nie chciały mi powiedzieć od kogo dokładnie, ale od jednej z osób z organizatorów ogólnie mówiąc, że mają, nie mówię tutaj że od pani sołtys tylko ogólnie, że mają się spakować, że dla nich nie ma na tych dożynkach miejsca i że mają zabrać swoje wypieki i nie mogą się wystawiać. Chciałbym wyjaśnić tą sytuację, bo dla mnie było bardzo niezręcznie gdy mi to powiedziały panie. Są dożynki gminne i każda organizacja, która jest na terenie gminy powinna przyjść i powiedzieć, że uczestniczy.
Godz. 13:21 wyszła Radna Renata Matuszewska.

Radna Sabina Bednarz – ja odpowiem na to pytanie. Nie chciałam tego mówić na dożynkach ale skoro Marcin zadał to pytanie. Panie, które zgłaszały obecność miały wyznaczone miejsce, czego przykładem jest, że panie, które rozdawały grochówkę z Urzędu Gminy nie miały miejsca, bo panie z Koła te kartki zerwały. Pani Sadowska rozmawiała ze mną, jak najbardziej i ja mówiłam, że kobiety z Namyślina pieką ciasta, które zostaną sprzedane i złotówki z tego nie bierzemy, to idzie na działalność świetlicy. Mówiłam to głośno, pani Sadowska powiedziała, my stoimy wszędzie. Ja nie chciałam robić dochodzenia, ale zrobiłam dochodzenie , to nie była decyzja kobiet, tylko to była decyzja pani Sadowskiej. Ja powiedziałam, że przyjeżdża na własną odpowiedzialność. I nie było kartki, zgadza się, była kartka dla Boleszkowic, dla sołectwa Wysoka, bo zgłosiły chęć, dla pań z Centrum, więc panie nie miały gdzie stanąć bo Panie z Koła Gospodyń przyjechały i powiem to brzydko, starsze panie nie wypada, zrywały kartki i mają szczęście, że mnie tam nie było. Dlaczego pani Sadowska nie przyjechała. 
Radny Marcin Ciechanowicz – nie wiem.
Radna Sabina Bednarz – właśnie, to proszę powiedzieć pani Sadowskiej, bo ja próbuję się z nią spotkać i powiedzieć to nawet nie wypada. My tu stoimy, bo my zawsze zarabiamy, bo my wszędzie. Tłumaczyłam pani Sadowskiej, robicie w Boleszkowicach zawsze zarabia gospodarz, dajcie nam, my zbieramy na zbożny cel, nie wiem jaki to był cel, mniejsza z tym, nie będę dochodzić, ale bardzo niemiło, wysyła kobiety żeby zrywały kartki i z takim słownictwem. 
Radny Marcin Ciechanowicz – moim zdaniem powinniśmy wszystkim umożliwić.

Radna Sabina bednarz – a dlaczego Pani sadowskiej nie było na zebraniu? Na żadnym spotkaniu nie była, to kto te decyzje podejmuje pani Sadowska? Ja nie rozumiem czegoś, było tyle spotkań, ja pracowałam przez dziewięć dni dzień w dzień czy ktoś widział panią Sadowską, tak się po prostu nie robi. Powinna tu przyjść i spojrzeć mi w oczy.

Radna Elżbieta Potapińska – ja tutaj chciałam poprzeć panią Sabinę, bo my jako Rada Sołecka chcieliśmy też przyjechać z ciastem ale Sabina powiedziała, że pani z Namyślina będzie sprzedawać na cel świetlicy no to wycofaliśmy się, a Stowarzyszenie z pierogami  weszło, bo tego nikt nie miał. Z ciastem nie chciałam konkurować, piekła dziewczyna,  miała 20 blach, musiała z ceny zejść bo konkurencja nie przyjechała z jedną blachą tylko z całym zestawem. Uważam, że tutaj mogły się skontaktować no jest taka, a nie inna sytuacja.  
Przewodniczący – ważne jest to, że było dogadane. 
Radna Elżbieta Potapińska – tak ja wyraźnie zgłaszałam.
Wójt – ja bym bardzo prosił, żeby z tego nie zrobiło się coś złego, bo jesteśmy bliscy tego. Ja myślę, że to co łączy przy dożynkach to jest to, że ta impreza jest wspólna i zawsze jak jest podjęta w próbie negocjacji lokalizacja dożynek i w tym roku była w Namyślinie, Rada sołecka z Namyślina od A do Z robiła tą imprezę i zasada jest bardzo prosta, że ona decyduje o warunkach, o całym modelu imprezy i też pod tą informacją jestem ja bo wiem jak to się wszystko dzieje i zawsze jest to szansa dla poszczególnych rad sołeckich, możliwość uszczknięcia jakiś paru groszy do własnego budżetu i tak to się dzieje.  Tutaj wyszło tak zdecydowanie niesympatycznie, bo ja też byłem na dożynkach i widziałem ten taki trochę przełamany nastrój i on nie był potrzebny nikomu, a głównie organizatorom, ja sobie wyobrażam Sabinę jak musiała się czuć, bo robi naprawdę wysiłek, już nie chcę mówić ile godzin, ile rozmów, ile spotkań a z drugiej strony to się wszystko jakoś rozmywa nie po myśli organizatora. My już z panią Sekretarz podjęliśmy kroki, że w przyszłym roku opracujemy szczegółowy regulamin dożynek, który będzie pokazywany każdemu gospodarzowi i wtedy nie będzie niedomówień. Ja bym prosił, bo jesteśmy jedną gminą żeby się za bardzo nie nakręcać, bo później się wszyscy pogubimy, a żyć trzeba i trzeba dalej robić dożynki i dalej funkcjonować. To jest dla nas lekcja z której musimy szybko wyciągnąć wnioski i uporządkować to i myślę, że ta moja propozycja jest najbardziej trafna, że wypracujemy regulamin. Ja przy okazji chciałem podziękować dla Pani Sabiny i całej rady Sołeckiej, bo dożynki były bardzo dobre, frekwencja przy takiej ciężkiej pogodzie, bo było zimno,  dopisała, było dużo osób, dużo było sponsorów, też dziękuję Pani Dorocie, bo też wspierała. Wszystko miało fajny oddźwięk, wszyscy się fajnie bawili a to jest najważniejsze.

Radna Sabina Bednarz – korzystając z okazji, komu jeszcze nie podziękowałam, ja przede wszystkim dziękuję sołtysom, za pomoc, wszystkim którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do tego, że te dożynki naprawdę były udane. 

Radna Elżbieta Potapińska – moje pytanie do pana wójta, bo pytają się mieszkańcy, czy w tym roku będzie gminny dzień seniora?
Radna Sabina Bednarz – będą w Namyślinie.
Wójt – jest taka propozycja, żeby to zrobić w tym roku, ale są trudne tematy, był pomysł, żeby zrobić w Boleszkowicach, ale po tym spotkaniu które mieliśmy z Panią Jadzią z Panią Sekretarz i naszym Przewodniczącym, na zebraniu, nie ma do tego klimatu, żeby cokolwiek robić dla Boleszkowic, bo nie ma woli, przynajmniej ja to tak odebrałem, a na siłę nie możemy nikogo uszczęśliwiać i myślę, że bardzo udana była impreza w Reczycach u Pani Sołtys, gdzie tam naprawdę pękała sala i było super. Z każdym z osobna będę rozmawiał, kto wyraża inicjatywę, bo można to zrobić wszędzie, bo to nie jest problem, problem jest z tym żeby ktoś się poczuł do obowiązku, bo możemy z każdej miejscowości dowieść seniorów, ważne żeby jakaś rada sołecka chciała to zrobić.
Radna Elżbieta Potapińska – panie wójcie przy tym zbiorniku retencyjnym, ZUK przecinał drzewa. Chodzi mi o to, żeby przeciąć jeszcze w tą stronę do tej wiatrakowej nie na tej drodze na Boleszkowice tylko tutaj przy Wysokiej ten róg cały tam rośnie akacja. 
Wójt podziękował Pani Ewie Walczak za pracę w GCKiBP w Boleszkowicach i poinformował, że do czasu wyłonienia dyrektora pełnić obowiązki będzie pani Sekretarz Anna Sobczyńska. 
Sekretarz  Rady Gminy Agnieszka Stankiewicz odczytała pisma, które wpłynęły do biura Rady:

1. RIO –  w sprawie wszczęcia postępowania uchwała Nr XXX/201/2017 w sprawie zmiany budżetu Gminy Boleszkowice i uchwały Nr XXX/205/2017 w sprawie zaciągnięcia pożyczki w WFOŚiGW w Szczecinie,
2. RIO – informacja uchwała Nr XXX/204/2017 w sprawie przekazania środków finansowych na Fundusz Wsparcia Policji Komendy Wojewódzkiej Policji w Szczecinie, o zmianę rozdziału, 
3. Szpital w Dębnie – informacja o uruchomieniu od dnia 1 października świadczeń medycznych w zakresie nocnej i świątecznej opieki zdrowotnej. 
4. Oferta szkolenia.

Ad. 8  Zamknięcie obrad.
Wobec wyczerpania porządku obrad sesji Przewodniczący Rady zamknął posiedzenie                 i zaprosił na następną sesję, która odbędzie się 30 listopada 2017 rok.
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